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Delegacja radziecka uważa
problem redukcji zbrojeń

za najważniejszy ze wszystkich problemów międzynarodowych
BERLIN (PAP)
W dniu 29 stycznia br„ na 

piątym posiedzeniu konferen^ 
cji ministrów spraw zagranlcz 
nych przewodniczy? sekretarz 
stanu USA — J. Dulłes.

Oświadczył on, że jeśli no­
tatka w protokole jest ścisła, 
to konferencja zakończyła od­
mawianie pierwszego punktu 
porządku dziennego i powró­
ci do tego punktu wówczas, 
gdy będzie to możliwe. J. Dul 
łes zaproponował, aby przystą

Wiecznie Wielki 

Dzienniki radzieckie

o Muzeum W. I. Lenina
w Poroninie

MOSKWA (PAP)
Dzienniki republik radziec­

kich: „Sowietskaja Biełorus- 
sia", „Sowietskaja Kirgizja", 
„Turkmenskaja Iskra", „Za- 
ria Wostoka" zamieściły ob­
szerny artykuł J. Makarenki 
pt. „Wiecznie Wielki".

Artykuł zaznajamia szcze­
gółowo czytelnika radzieckie­
go z muzeum Lenina w Poro­
ninie, ze zgromadzonymi w 
nim materiałami i dokumen­
tami oraz informuje o tym, 
jakim pietyzmem naród pol­
ski otacza miejsca, w których 
przebywał Lenin.

Apel Francuskiego Związku 
b. Kombatantów

do uczestników konferencji berlińskiej
PARYŻ (PAP)
Rada Administracyjna Francu

skiego Związku b. Kombatan­
tów, liczącego 3 miliony człon­
ków, wystosowana apel do uczest 
ników konferencji berlińskiej. 
Apel wzywa czterech ministrów 
spraw zagranicznych wielkich 
mocarstw, aby doszli do porożu-

Polska podpisała
protokół
z NRD
o wymianę handlowej

WARSZAWA (PAP)
W wyniku rokowań, przepro 

wadzonych w atmosferze wza­
jemnego zrozumienia i przyjaź­
ni, podpisany został w dniu 28 
stycznia 1954 r. w Berlinie pro­
tokół o wymianie towarów i płat 
nościach miedzy Polską Rzeczy­
pospolitą Ludowa a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną na 
rok 1954.

Protokoł przewiduje dostawy 
z Polski do Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej: węgla ka­
miennego, koksu, węgla brunat 
nego oraz wytworów przemysłu 
chemicznego, metalurgicznego i 
rolno-spożywczego. Dostawy z 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej do Polski obejmują: ma 
szyny i urządzenia inwestycyj 
ne, przyrządy precyzyjne, nawo­
zy azotowe, sole potasowe, che 
mikalia oraz różne artykuły prze 
myślowe.

Obustronne dostawy przewidu 
Ją w 1954 r. znaczne zwiększeni 
obrotów w stosunku do obrotow 
roku 1953.

Ze strony polskiej protokoł 
podpisał wiceminister handlu za 
granicznego — Tadeusz Krop 
czyński. ze strony niemieckiej — 
sekretarz stanu w ministerstwie 
handlu zagranicznego i we- 
wnętr-no niemieckiego — Hans 
Paul Ganter-Gilmans

Piqie posiedzenie 
konferencji czterech mocarstw
pić do omówienia drugiego 
punktu porządku dziennego.

Minister spraw zagranicznych 
ZSRR — W. M. Mołotow sprze­
ciwił się temu, stwierdzając, źe 
propozycja przewodniczącego zo 
stała wywołana jakimś nieporo­
zumieniem, spowodowanym naj­
widoczniej nieścisłością proto­
kołu.

Mówiłem jut kilkakrotnie —
oświadczył minister Mołotow — 
a w każdym razie dwukrotnie, 
że pierwszy punkt porządku 
dziennego obejmuje, zdaniem de 
legacji radzieckiej, trzy grupy 
zagadnień, a mianowicie: mili­
tarne, polityczne i gospodarcze. 
Mieliśmy czas dokonać bardziej 
lub mniej szczegółowej wymia­
ny poglądów na temat proble­
mów politycznych, a przede 
wszystkim na temat wzajem­
nych stosunków między pięcio­
ma mocarstwami. Uznaliśmy za 
możliwe odroczenie na jakiś 
czas omówienia politycznych a- 
spektów pierwszej sprawy, figu 
rującej na porządku dziennym, 
aby zbadać dodatkowo te aspek 
ty w toku ściślejszych obrad.

Jeśli chodzi o aspekty gospo­
darcze— oświadczył W. M. Mo­
łotow — to, o ile dobrze zrozu 
miałem, większoć spośród nas 
wypowiedziała się już w tej 
sprawie. Obecnie rząd francu­
ski prowadzi z rządem Związku 
Radzieckiego rokowania w spra 
wach gospodarczych.

Do Moskwy przybyła także de 
legacja przemysłowców brytyj-

mienia w następujących spra 
wach:

1. Uregulowania w drodze ro­
kowań wszystkich rozbieżności 
międzynarodowych i stosowania 
metody rokowań za każdym ra­
zem, gdy wymaga tego sytuacja 
międzynarodowa;

2. Rozszerzenia stosunków mię 
dzynarodowych w dziedzinie go 
spodarczej, kulturalnej, nauko­
wej itd.;

3. Przygotowania warunków 
dla rokowań w sprawie stosowa 
nia energii atomowej w celach 
pokojowych, bezwarunkowego 
zakazu broni masowej zagłady 
i ustanowienia kontroli nad wy­
konaniem tego zakazu.

Francuski Związek b. Komba­
tantów przypomina, że podsta­
wowym warunkiem utrzymania 
pokoju w Europie jest, uregulo­
wanie problemu niemieckiego w 
drodze pokojowej.

Festiwal
filmów polskich
w F nlandii

WARSZAWA (PAP)
W grudniu 1953 roku w 

mieście Lalhi — przemysło­
wym centrum Finlandii odbył 
się festiwal filmów polskich, 
zorganizowany przez Towarzy 
stwo Przyjaźni Fińsko Pol­
skiej.

W ramach festiwalu wyśwle 
tlano filmy: „Młodość Chopi­
na", „Pokój zdobędzie świat", 
„Ulica graniczna", „Ostatni e- 
tap", „Czarci żleb". „Zakaża 
ne piosenki", „Szeroka dro­
ga", „Pierwszy start", „Ma­
zowsze", „MDM", „Częstocho 
jva", „Żerań" i szereg innych 
krótkometrażowych filmów?

Wszystkie filmy cieszyły 
się dużym powodzeniem.

skich. Szereg innych państw po­
dejmuje kroki w kierunku roz­
szerzenia stosunków gospodar­
czych z ZSRR. W związku z tym 
moglibyśmy na obecnej konfe­
rencji, albo przynajmniej w da­
nej części naszej konferencji, o- 
graniczyć się do wymiany poglą 
dów, które już się odbyły na te­
mat zagadnień gospodarczych, 
objętych pierwszym punktem pc 
rządku dziennego.

Minister Mołotow wyraził prze 
konanie, źe w dziedzinie gospo­
darczej życie w taki czy inny 
sposób utoruje sobie drogę łat­
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Pierwsze posiedzenie ministrów spraw zagranicznych czte­

rech mocarstw: — ZSRR, USA, Anglii i Francji.
Na zdjęciu: minister spraw zagranicznych ZSRR — W. M. 
Mołotow w rozmowie z członkami delegacji angielskiej. 
Obok ministra Molotowa (na lewo) stoi minister spraw za­

granicznych An glil — A. Eden.

Minister Mołotow wydał obiad

na cześć działaczy 
państwowych i politycznych NRD

BERLIN (PAP)
W dniu 28 bm. w godzinach 

wieczornych pśerwszjr zastęp­
ca przewodniczącego Rady Mi 
nistrów ZSRR i minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow wydał obiad na 
cześć działaczy państwowych 
i politycznych Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Na przyjęciu obecni byli: 
przewodniczący Izby Ludowej 
J. Dieckmanń, przewodniczą­
cy Izby Krajów R. Lobedanz, 
premier Otto Grotewohl, wi­
cepremierzy: W. Ulbricht, L. 
Bolz, O. Nuschke, H. Loch, P. 
Scholz, H. Rau, nadburmistrz 
Wielkiego Berlina — F. Ebert, 
przewodniczący Zjednoczenia 
Wolnych Niemieckich Związ­
ków Zawodowych — H. Warn - 
ke, prezes Niemieckiej Aka­
demii Nauk i przewodniczą­
cy Niemieckiej Rady Pokoju 
prof. Friedrich, przewodniczą

Z kroniki dYDiomatynznei
WARSZAWA (PAP)
W dniu 29 bm. dotychcza­

sowy charge d‘affalres A. 1. 
Izraela w Polsce p. Reuveń 
D Nall złożył wizytę pożegnał 
na kierownikowi Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych'wicemi­
nistrowi Marianowi N^szkow- 
skiemu.

wiej niż w Innych dziedzinach 
stosunków międzynarodowych.

Inaczej ma się rzecz z zagad­
nieniami natury militarnej — 
ze sprawą wyścigu zbrojeń, po­
łożenia kresu temu wyścigowi o- 
raz redukcją zbrojeń. W stosun­
kach międzynarodowych pro­
blem ten odgrywa doniosłą rolę. 
W dniu 28 stycznia br. delega­
cja radziecka wysunęła propozy 
cję w sprawie redukcji zbrojeń 
i byłoby rzeczą niezrozumiałą, 
gdyby ani Stany Zjednoczone, 
ani Francja, ani Wielka Bryta­
nia nie przedstawiły swego sta­
nowiska wobec tej propozycji.

Przypominam — oświadczył 
minister Mołotow — że Pan Bi- 
dault podkreślił w swym pierw­
szym przemówieniu wagę pro-

(Ciao rtnlszii na str 2)

cy Prezydium Rady Narodo­
wej Frontu Narodowego Nie­
miec Demokratycznych pref. 
Correns, minister kultury J. 
Becher i inni wybitni działa­
cze Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Ze strony radzieckiej obec­
ni byli: A. A. Gromy ko, J. A. 
Malik, W. S. Siemionów, G. N. 
Zarubin, Ś. A. Winogradów, 
G. M. Puszkin, I. I. Iljiczew, 
D. A. Żuków, W. J. Jerofiejew.

Przyjęcie upłynęło w ser­
decznej i przyjaznej atmosfe­
rze.

Płyną nieprzerwanie 
radzieckie transporty urządzeń

dla Huty im. Lenina
Dzień po dntu nieprzerwa­

nie płyną radzieckie transpor­
ty dla kombinatu: urządzenia 
wielkich pieców, części walco­
wni, elementy siłowni, maszy 
ny dla koksowni itp.

Dla rejonu walcownl-zgnla 
tacza nadeszła w ostatnich 
dniach aparatura elektryczna 
o wadze blisko 10 ton. Przy­
były również części tzw. cen 
trali magnetycznej i centrali 
sterowniczej.

Prawie 40 ton waży nowo 
czesna dwuimotorowa wciągar 
ka skipowa, którą otrzymali o

Pierwsze posiedzenie mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw: — ZSRR, 
USA, Anglii i Francji.

Na zdjęciu: widok sali 
obrad. Pośrodku delegacja 
radziecka z ministrem spraw 
zagranicznych — W. M. Mo- 
łotowem na czele. Z lewej — 
delegacja angielska, z prawej 
— amerykańska. Na wprost 
delegacji radzieckiej-—człon­
kowie delegacji francuskiej.

Fot. CAF.

Już 13 kopalń 
wykonało przedterminowe
miesięczny pian
wydobycia

STAL1NOGRÓD (PAP)
W dniu 29 bm. z kopalń wę­

gla napłynęły nowe meldunki 
o przedterminowym wykona­
niu miesięcznych planów pro­
dukcyjnych. Meldunki takie 
złożyły załogi kopalń: „Bie­
rut", „Boże Dary", „Czeladź", 
„Karol", „C incordia", „Sośni­
ca" oraz „Ignacy". Ogółem do 
dnia 29 i.m. plan miesięczny 
wykonało przedterminowo 13 
kopalń.

Szerokie echo aoeiu Antoniego Breruły
Nowymi pomysłami racjonalizatorskimi 
usprawnieniami i dodatkową produkcją 

Wielkopolska wita 
II Zjazd Partii

Apel rzucony przez nowatora produkcji tokarza ZIS- 
PO — Antoniego Bregulę, spowodował ogromne oży­
wienie ruchu racjonalizatorskiego w tych zakładach. Z 
każdym dniem rośnie ilość projektów i usprawnień skła­
danych przez robotników na cześć II Zjazdu.

Zobowiązanie złożenia co 
najmniej jednego usprawnie­
nia do dnia II Zjazdu podjęło 
już ponad 500 pracowników 
ZISPO. Wielu z nich zrealizo­
wało już swoje zobowiązania. 
Na 135 opracowanych projek 
tów usprawnień, 40 wpłynęło 
od robotników działu TM. Na 
drugim miejscu — z 29 uspra 
wnieniami znajduje się Od­
dział W-3.

Wielu racjonalizatorów z 
nadwyżką wykonało swoje zo­
bowiązanie przedzjazdowe. Na 
leży do nich m. in. czołowy ra 
cjonalizator Oddziału W-2 — 
Zdzisław Wietrzykowskl, któ­
ry zamiast 2 zgłosił już 4 u- 
sprawnienia dotyczące oszczęd 
ności blachy.

Meldunki o zobowiązaniach 
podejmowanych dla uczczenia 
Ił Zjazdu nadchodzą również 
w dalszym ciągu z wielkopol­
skich zakładów produkcyj­
nych.

Duże zmiany zajdą w Hucie 
Szkła w Ujściu. Przejdzie się 
tam na ruch ciągły. Zmechani­
zowanie odbioru wyrobów z 
automatów na transporter, po­
zwoli na skierowanie 18 pra-

statnio budowniczowie wiel 
kich pieców, skąd już w naj­
bliższych miesiącach ma po­
płynąć pierwsza surówka.

Dla siłowni nadeszły m ln.: 
tablice sterownicze, transport 
mikroamperomierzy, transpor­
tery i elementy grzewcze.

Budowniczowie koksowni 
którzy kończą ostatnie prace 
montażowe 1 baterii koksowni­
czej, otrzymali z Kraju Rad 
transport silników elektrycz­
nych oraz przekaźniki cieplne 
i tzw krystalizator mechanicz­
ny.

Konferencja prasowa
w Berlinie

BERLIN (PAP)
28 bm. wieczorem w „Do­

mu Prasy" demokratycznego 
sektora Berlina, na konferen­
cji prasowej dla dziennikarzy 
radzieckich i zagranicznych, 
kierownik wydziału prasy Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych ZSRR L. F. Iljiczew za- 
znajomił przedstawicieli prasy 
z wniesioną przez ministra Mo 
łotowa na konferencji czterech 
ministrów propozycją zwoła­
nia światowej konferencji po 
święconej sprawie powszech­
nego ograniczenia zbrojeń. 
Tekst tej propozycji, która spo 
tkała się z dużym zaintereso­
waniem dziennikarzy, został 
rozdany w języku angielskim, 
francuskim i niemieckim.

Następnie Iljiczew poinfor­
mował szczegółowo przedsta­
wicieli prasy o przebiegu 
czwartkowego posiedzenia.

cowników do innych robót. Za­
stosowanie nowych pomysłów 
racjonalizatorskich przyniesie 
duże korzyści i udogodnienie 
zarówno dla robotników, jak 
i dla produkcji.

W Wielkopolskich Zakła­
dach Naprawy Samochodów w 
Antoninku przybędzie 20 do­
datkowo wyremontowanych sa 
mochodów i 12 silników. Aby 
przyspieszyć tempo remontów 
robotnicy przygotują dodatko­
wo 800 kg różnych części za­
miennych.

W Fabryce Octu i Musztar­
dy w Poznaniu dział BHP u- 
ruchomi do dnia j. lutego am­
bulatorium fabryczne, a pra­
cownicy działu inżynieryjno- 
technirznego wykonają we 
własnym zakresie elementy do 
urządzenia dla oddziału w Le­
sznie. Nowe zobowiązania przy 
niosą m. in. dodatkowo 5 ton 
konserw w Zakładach Mięs­
nych w' Krotoszynie.

Na>wyższei jakości
mikroskopy 
produkować będzie 
przemysł optyczny

IFA72SZ.41FA (PAP) 
Przemyśl optyczny ma w bież.

roku uruchomić produkcję wie­
lu nowych asortymentów. Znacz 
ną ich część stanowić będą bar­
dzo precyzyjne, dotychczas w 
Polsce nie wytwarzane przy­
rządy.

M. in. Pnlskje Zakłady Optycz
ne w Warszaw e uruchomią e-
ryjną produkcję mikroskopów 
warsztatowych według radziec­
kiej dokumentacji technicznej. 
Są to mikroskopy najwyższej ja 
kości i służą do pomiarów.

Przemysł optyczny zamierza 
ponadto uruchomić produkcję 
tzw. lanametrów. Aparaty te stu 
żą do pomiaru grubości włókna. 
Oddadzą one duże usługi prze- 
mysłowi włókienniczemu umoż­
liwiając kontrolę jakości wytwa 
rżanych włókien.



Granica pokoju na Odrze i Nysie
g&si nSeeia^usiaSnta

Artykuł dziennika „Neues Deułschland"
BERLIN (PAP)
W numerze z tln. 28 bm. dziennik „Neues Deutschland" 

opublikował dłuższy artykuł pt. „Granica pokoju na Odrze 
i Nysie jest nienaruszalna".

Przypomina on na wstępie, 
że sygnałem do rozpętania 
niepohamowanej nagonki 
przeciwko tej granicy było 
znane przemówienie b. sekre­
tarza stanu USA Byrnesa wy­
głoszone w Stuttgarcie 6 wrze 
śnia 1946 r. Byrnes wystąpił 
wówczas niedwuznacznie prze 
ciwko układom z Teheranu, 
Jałty i Poczdamu, w których 
uregulowano sprawę przeka­
zania Polsce obszarów po 
drugiej stronie Odry i Nysy. 
Od tego czasu — podkreśla 
„Neues Deutschland" — ta 
akcja podżegawcza wzmogła 
się tak dalece, że słychać o- 
bechie, po upływie zaledwie 
14 lat od napaści Hitlera na 
Polskę, jawne pogróżki wo­
jenne przeciwko narodowi i 
państwu polskiemu.

Dziennik przypomina dalej 
prowokacyjne wystąpienie 
bonnskiego podsekretarza 
stanu Iiałlsteina, który do­
magał się „integracji" Euro­
py aż po Ural. Każdy Nie­
miec — pisnę „Neues Deutsch 
land" — zna żądanie Ade- 
nauera w sprawie „wyzwole­
nia obszarów wschodnich". 
Tak samo jak Hitler uczynił 
z nagonki w sprawie Gdań­
ska i „korytarza polskiego" 
sedno swych ideologicznych 
przygotowań wojennych, tak 
samo czyni jego następca

Adenauer, judząc przeciwko 
granicy pokoju na Odrze i 
Nysie i szermując hasłem 
„wyzwolenia".

Faszysta Oberlaender, mi­
nister do spraw „wysiedleń­
ców" w rządzie Adenauera, 
znów nazywa „odzyskanie 
wschodu" — „zadaniem euro­
pejskim". Mówiąc o rozwiąza­
niu tego „zadania europej­
skiego" przy pomocy tzw. 
„europejskiej wspólnoty o- 
bronnej" i „armii europej­
skiej" Bonn ma na myśli u- 
tworzenie SS-Europy zgod­
nie z intencjami imperiali­
stów zachodnio-niemieckich.

Jeśli zachodnio-niemieckie 
ministerstwo wojny, ukrywa­
jące się pod mianem „urzędu 
Blanka", czyni obecnie przy­
gotowania do utworzenia tzw. 
„Fłueehtlings - Divisionen“ 
złożonych z uchodźców — to 
fakt ten uwidacznia w spo­
sób dobitny zamiary, jakie 
pragnie się realizować pro­
wadząc nagonkę przeciwko 
granicy pokoju na Odrze i 
Nysie.

„Neues Deutschland" pod­
kreśla, że obecna kampania 
antypolska jest kontynuowa­
niem starej polityki pruskiej 
i następnie polityki Hitlera, 
w której wyniku podczas dru­
giej wojny światowej 6 i pół 
miliona obywateli polskich

padło ofiarą terroru faszy­
stowskiego. światowej opinii 
publicznej — pisze „Neues 
Deutschland" — znane były 
obozy zagłady w Oświęcimiu 
i Majdanku, gdzie zagazowa­
no i spalono miliony męż­
czyzn, kobiet i dzieci. Fakty 
te znane były również rzą­
dom USA i Wielkiej Brytanii. 
Oba te rządy — licząc się z 
wolą swych narodów — wy­
powiedziały się w roku 1944, 
a więc jeszcze w czasie woj­
ny, na rzecz granicy na Odrze 
i Nysie.

„Neues Deutschland" po­
wołuje się na różne fakty hi­
storyczne dowodzące, iż mo­
carstwa zachodnie aprobo­
wały w swoim czasie granicę 
na Odrze i Nysie. Dziennik 
przypomina znany list bry­
tyjskiego podsekretarza sta­
nu Cadogana do b. członka 
polskiego rządu emigracyjne­
go Romera, pismo Roosevel- 
ta do Mikołajczyka i oświad­
czenie Trumana z dn. 9 sier­
pnia 1945 r.

ła. się ena również granicą
przyjaźni między obu naro­
dami. Dzięki uregulowaniu 
tej granicy zlikwidowane zo­
stały niesnaski i rozdźwięki, 
jakie istniały od stuleci mię­
dzy narodem niemieckim a 
narodem polskim. Judzenie 
przeciwko granicy na Odrze 
i Nysie służy przygotowaniom 
wojennym.

Podkreślając, że naród nie­
miecki wraz ze wszystkimi 
narodami Europy spodziewa 
się, iż odbywająca się obec­
nie w Berlinie konferencja ! 
czterech ministrów spraw za- 1

Piąte posiedzenie
konferencji czterech mocarstw

(Dokończenie atr. 1)
blemu zbrojeń i doniosłe znaczę 
nie omówienia tego problemu.

Mogą nam powiedzieć — kon­
tynuował minister Mototow —- 
że sprawa redukcji zbrojeń o 
mawiana jest w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, oraz że 
została utworzona specjalna ko­
misja dia rozpatrzenia kwestii, 
nie po prostu redukcji zbrojeń, 
lecz rozbrojenia. Ale rzecz cała 
polega na tym. że komisja ta. 
nosząca szumne miano komisji 
rozbrojeniowej, nic, nie robi. Zre 
sztą nie może ona działać w wa­
runkach, które powstały, gdy 
nie chce się w niej dyskutować 
nie tylko problemu rozbrojenia, 

nawet problemu redukcji 
zbrojeń. Wszelkie usiłowaniagranicznych przyniesie odprę przedstawiciela radzieckiego 

żenie w stosunkach między­
narodowych, dziennik pisze:

W układzie poczdamskim 
ustalono, że wytępiony będzie 
niemiecki militaryzm i na­
zizm i że alianci w drodze 
wzajemnego porozumienia 
podejmą kroki uniemożliwia­
jące Niemcom ponowne za­
grożenie bezpieczeństwa kra­
jów sąsiednich. Naród nie­
miecki i narody Europy ocze­
kują więc od konferencji ber­
lińskiej takich kroków, któ­
re raz na zawsze położą kres

Wreszcie w układzie pocz- i działalności zachodnio - nie- 
damskim — stwierdza dzień- mieckich zwolenników polit.y-

Z wolewatizKiei narady aoiteWós PKP
Czujność, walka o produkcję

i poprawę warunków bytowych załogi
— oto szerokie pole działalności agitacyjnej
Na stacji w Pile nie zanoto­

wano w styczniu br. ani jednej 
awarii, a przy tym poprawiono 
znacznie regularność biegu po­
ciągów osobowych i ciężaro - 
wych. Polepszenie wyników u- 
zyskano tam dzięki szerokiemu 
stosowaniu metod radzieckich 
kolejarzy, szkoleniu, dobrej pra­
cy agitatorów oraz dzięki syste­
matycznemu przesuwaniu na- 
stawniczych i zwrotniczych na 
inne stanowiska, dla zlikwido 
wania rutynlarstwa i mechanicz 
nego wykonywania robót, które 
jest w dużej mierze przyczyną 
awarii.

Dane te padły m.in. w czasie 
obszernej dyskusji, na odbytej 
w czwartek, w sali Marmuro­
wej MRN w Poznaniu, woje­
wódzkiej naradzie agitatorów ko 
lejnictwa — poświęconej omó­
wieniu dotychczasowych osią 
gnięć i wytyczeniu zadań agita­
torów na najbliższą przyszłość. 
Dyskusja toczyła się po refera­
cie kierownika Wydziału Propa­
gand;* Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR — Krasuckiego.

Jak wynikało z referatu, w i 
pracy poznańskiego DOKP jest j 
jeszcze wiele braków i niedocią 
gnięć. W okresie wzmożonych 
przewozów jesiennych zdarzały 
się awarie, a nawet wypadki zlej 
pracy i niedbalstwa, co spowo 
dowało, żę poznańska DOKP •— 
która przez długi okres czasu 
zajmowała przodujące miejsce 
wśród wszystkich okręgów w 
kraju — spadła teraz, na jed­
no z ostatnich miejsc. W stosun 
ku do 1952 roku, w poznańskiej 
DOKP pogorszyła się także re 
gulamość pociągów, przy czym 
poważny wpływ na zakłócenie 
biegu pociągów miały defekty z 
powodu niedbałej obsługi i nie 
starannego wykonania robót na­
prawczych, zwłaszcza w parowo 
zowniach w Lesznie, Zbąszynku 
i Krzyżu.

Mobilizując załogi do uspraw 
ntenia pracy, agitatorzy winn 
omawiać wszystkie bieżące pro­
blemy polityczne i sytuację mię­
dzynarodową, tłumaczyć zada­
nia, wypływające z tez na II 
Zjazd Partii, wykazywać, na 
czym polega siła potężniejącego 
z każdym dniem światowego o- 
bozu pokoju. Jednym z głów 
nych ich zadań winno być wzmo 
żenie czujności i rozbijanie 
wszelkich machinacji wrogów 
którzy poprzez sianie różnych 
plotek i dywersji, chcą hamo­
wać tempo naszego rozwoju go­
spodarczego, wywoływać prze­
konanie, że obecnie, po IX Ple 
num, wszystko przyjdzie samo 
bez potrzeby zwiększania wy­
sil ku.

W zbyt małym stopniu agita­
torzy walczą również o zlikwudo 
wanie marnotrawstwa i kumo 
terstwa, o poprawę warunków 
bytowych kolejarzy w zakładach 
pracy. Złą sławą cieszy się np. 
stołówka w Krzyżu, nie odpowia

dają elementarnym zasadom hi­
gieny warunki w schronisku dla 
rewidentów we Fr ano wie, czy 
na posterunku zwrotnym nr 2 
okręgu III na stacji Poznań.

Agitatorzy winni też w więk­
szym niż dotayi stopniu piętno­
wać bumelantów i nierobów, pi 
jaków’, złodziei, rozwijać pracę 
wśród dojeżdżających ze wsi, 
skierowywać podejmowanie zo 
bowiązań na usprawnienie pra­
cy polepszenie jakości wykony 
waiiyab remontów, zlikwidowa­
nie źródeł awarii i uzyskanie 
lepszych -wskaźników ekonomicz 
no technicznych.

Narada agitatorów wytyczyła 
drogę do usprawnienia pracy na 
PKi’. I jeśli wytyczne jej zo­
staną wprowadzone w czyn, ko­
lejarze okręgu poznańskiego z 
p< wiotem zajmą przodujące 
miejsce w kraju.

nik — ustalona została przez 
mocarstwa polska granica 
zachodnia, granica pokoju na 
Odrze i Nysie jako historycz­
nie słuszna i nieodzowna dla 
bezpieczeństwa Polski. Wszy­
stko to — jak podkreśla 
„Neues Deutschland"—świaa 
czy o nieuczciwej, dwulicowej 
grze prowadzonej w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie 
przez mocarstwa zachodnie. 
Pod tym kątem widzenia na­
leży również traktować nową 
prowokację przeciwko naro­
dowi polskiemu, z jaką wy­
stąpił Adenauer po ostatnich 
wyborach do Bundestagu, 
lansując plan „niemiecko- 
polskiego condominium na 
wschód od Odry i Nysy". W 
tym celu miałby powstać 
wspólny niemiecko-polski ob­
szar administracyjny, czyli 
nowe wydanie faszystowskie­
go General - Gonvernement. 
Jest to zarazem pian likwida­
cji Polski ludowo-demokra­
tycznej w drodze „rewizji" 
granicy pokoju na Odrze i 
Nysie.

Mimo wszystko te zabiegi 
ze strony sił prących do woj­
ny skazane są na niepowo­
dzenie pisze „Neues Deutsch­
land". Rząd Polski ludowo- 
demokratycznej i rząd NRD, 
wytyczając, zgodnie z ukła­
dem poczdamskim, granice 
między obu krajami, działały 
w imieniu narodów polskiego 
i niemieckiego. Granica ta 
jest nie tylko granicą pokoju 
i wkładem w dzieło zapew­
nienia pokoju w Europie. Sta

ki odwetu.

Niemiecka opinia 
demokratyczna 
popiera propozycje 
delegacji radzieckiej

BERLIN (PAP)
Demokratyczne warstwy 

społeczeństwa niemieckiego 
z wielką uwagą śledzą prze­
bieg obrad berlińskiej konfe­
rencji ministrów spraw za­
granicznych. Propozycje de­
legacji radzieckiej, zmierza­
jące do osłabienia napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych, zapewnienia bezpie­
czeństwa w Europie i pokojo­
wego rozwiązania problemu 
niemieckiego spotykają się z 
całkowitym poparciem mas 
ludowych Niemiec.

Propozycja ministra Moło- 
towa w sprawie zwołania 
światowej konferencji dla o- 
mówienia problemu redukcji 
zbrojeń omawiana jest w de­
mokratycznej prasie niemiec­
kiej na czołowych miejscach. 
Prasa komentuje również ob­
szernie propozycje ministra 
Mołotowa w sprawie zwołania 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych pięciu mo­
carstw’ i podkreśla, że konfe­
rencja taka byłaby wielkim 
wkładem w dzieło osłabienia 
napięcia w stosunkach mię- 
dzyn arodowy ch.

Zaprzedani imperialistom niemieckim i amerykańskim
wrogowie narodu polskiego

odpowiadają przed sądem
Dalszy ciąg procesu szpiegów wywiadu amerykańskiego
OPOLE (PAP)
W dalszym ciągu odhywającego się w Opolu procesu szpic 

gów wywiadu adenauerówskiego — Wojskowy Sąd Rejono. 
wy przesłuchał osk. Henryka Koja, który wraz ze współ- 
oskarżonym Pietruszką został przysłany do Polski z zada­
niem organizowania wywiadu, dywersji 1 sabotażu, a następ­
nie pozostałych oskarżonych— szpiegów, zwerbowanych 
przez Pietruszkę i Koja.

Oskarżony Koj scharaktery
zowal sądowi metody, jakimi 
po przerzuceniu do Polski po 
sługiwał się wraz z Pietrusz­
ką przy werbowaniu agentów. 
Osk. Koj wyjaśnia, że kierow­
nik ośrodka wywiadu adenaue 
rowsklego — Kalser — pouczał 
ich, ażeby zbierać informacje 
szpiegowskie we wszelki moż­
liwy sposób, m in. z przypad­
kowych rozmów, angażować 
zaś do roboty szpiegowskiej 
„każdego kogo się tylko da". 
W czasie szkolenia szpiegow­
skiego Kalser wytłumaczył 
przebywającym na kursie a- 
gentom, że ośrodek wywiadu 
zachodnio - niemieckiego, do 
którego zostali zaangażowani, 
nosi nazwę „Nachrlchten 
Dlenst" i podlega wywiadowi 
amerykan-kiemu, który go fi­
nansuje.

Wysyłając oskarżonego do 
Polski, Kalser wskazał mu 
konkretne osoby, na których
zwerbowaniu zależało wywia­

dowi najbardziej. Kaiserowi 
chodziło o osoby, poprzez któ­
re można by zdobyć informacje 
z kolejnictwa lub wojcka. M.in 
oskarżony otrzymał polecenie 
zaangażowania do roboty szpie 
gowskiej Henryką Skowronka 
— pracownika PKP oraz Elż­
biety Stokłos, która była na­
rzeczoną pracownika PKP.

Oskarżony Koj stwierdza, 
że przy werbowaniu wytypo­
wanych przez Kaisera osób na 
agentów wywiadu napotykał 
duże trudności. Oskarżonemu 
trudno było znaleźć ludzi, któ 
rzy godziliby się na zdradę 
Ojczyzny.

Z kolei zeznawał zwerbowany 
do roboty szpiegowskiej przez 
współoskarżonego Pietruszkę 
osk. Stanisław Moskal, który 
przyznał się do winy. Osk. 
stwierdził, że Pietruszka, nakła 
niając go do roboty szpiegów 
skiej, wręczył mu dwa zegarki 
oraz pewną sumę pieniężną Osk. 
Moskal, który przy ją! pseudo­
nim „Styr", przyzna!, że przeka

strzygnięty przez Organizację 
Narodów Zjednoczonych. Mi­
nister spraw zagranicznych. 
Francji oświadczył, że prze­
studiował uważnie projekt re­
zolucji delegacji radzieckiej 
w’ sprawie zwołania świato­
wej konferencji rozbrojenio­
wej, co skłoniło go do 'wysu­
nięcia projektu innej rezolu­
cji w tej sprawie.

Projekt rezolucji złożony 
przez ministra Bidault stwier 
dza, że „rozwiązanie rozbież­
ności międzynarodowych, 
niezbędne do zapewnienia 
trwałego pokoju, byłoby w 
znacznej mierze ułatwione 
przez porozumienie w spra­
wie rozbrojenia".

Rezolucja proponuje, aby 
Stany Zjednoczone, Francja, 
Związek Radziecki i Wielka 
Brytania połączyły swe wy­
siłki w komisji rozbrojenio­
wej ONZ, tak aby komisja 
ta mogła osiągnąć porozu­
mienie co do podstawowych 
zasad w sprawie rozbrojenia, 
co umożliwiłoby zwołanie w7 
sprzyjających warunkach 
powszechnej konferencją roz- 
zbrojeniowej, zgodnie z rezo­
lucją uchwaloną 11 stycznia 
1952 roku przez Zgromadze­
nie Ogólne Narodów Zjedno­
czonych.

O. Bidault zaproponował, 
aby sprawę tę ministrowie o- 
mówili w' ściślejszym gronie.

Następnie zabrał głos mi­
nister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii A. Eden, 
który oświadczył, iż uważa, 
że nie należy całkowicie re­
zygnować z omawiania spra­
wy rozbrojenia, lecz że trze­
ba odroczyć dyskusję nad tą 
kwestią, aby przejść do roz­
patrzenia drugiego punktu 
porządku dziennego.

Następnie ponownie zabrał 
glos minister Moiotow. Stwier­
dzi! on, że wytrwałe dążenie de 
legacji radzieckiej do zwrócenia 
uwagi konferencji ministrów na 
zagadnienie redukcji zbrojeń Hu 
maczy się tym, że ministrowie 
spraw zagranicznych od 5 lat nie 
odbywali konferencji, na któ­
rych można było wysunąć to za­
gadnienie. Co prawda, ministro­
wie spraw zagranicznych trzech 
mocarstw zbierali się niejedno­
krotnie, jednakże jakoś nic nie 
słyszało się o jakichkolwiek pró 
bach uzgodnienia na tych kon­
ferencjach trzech mocarstw po­
glądów w sprawie redukcji zbro 
jeń. Uczynienie tego na obecnej 
konferencji byłoby więc tym 
bardziej celowe.

Minister Moiotow podkreślił, 
że o ile uczestnicy konferencji 
będą uważali, że jedynie drugi i 
trzeci punkt porządku dzienne­
go są poważne, zaś punkt pierw 
szy należy do szeregu niepoważ­
nych — może to jedynie utrud­
nić osiągnięcie porozumienia. Da 
legacja radziecka uważa, że 
wszystkie sprawy, które rozpa­
trzyć ma konferencja, są poważ­
ne. Prawdopodobnie — oświad­
czył minister Moiotow — słysze­
liście, że problem rozbrojenia 
jest nadzwyczaj ostry i nadzwy- 4 
czaj doniosły. Nie należy trak­
tować jako propagandy posta­
wienia sprawy redukcji zbrojeń. 
Kwestię redukcji zbrojeń wysu­
wa się nie dla propagandy, lecz 
po to, by znaleźć drogę do jej 
rozwiązania. Z punktu widzenia 
delegacji radzieckiej, spośród 
wszystkich problemów międzyna 
rodowych, które rzeczywiście w 
najwyższym stopniu nurtują na­
rody naszych krajów — i nie 
tylko naszych — nie ma proble­
mu ważniejszego od redukcji 
zbrojeń, od problemu zmniejszę 
nia ciężarów zbrojeń, problemu, 
którego rozwiązanie dałoby merz 
ność w sposób realny uczynić 
krok naprzód na drodze do 
zmniejszenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych.

Minister Mololow’ oświadczył, 
•że nie chce polemizować, jed 
nakże musi stwierdzić, iż nie na 
leży traktować sprawy w ten 
sposób, że winien agresji jest 
ktoś inny, oraz że byłoby nie­
słuszne zwalać swe grzechy na 
innych, jak to czynią niektórzy 
uczestnicy konferencji. Niech 
każdy odpowiada za swe grze­
chy.

Poruszając sprawę złożonego 
przez Bidault projektu rezolucji 
minister Moiotow oświadczył, że 
projekt ten należy przestudio­
wać, zanim się wypowie o nim 
zdanie.

V/ zakończeniu minister Moło- 
tow stwierdzi!, iż popiera propo 
zycję Bidault i Edena przekaza­
nia, zarówno radzieckiego, jak 1 
francuskiego projektu rezolucji 
do rozpatrzenia konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych w 
ścisłym gronie. Również Dulles 
wyraził zgodę na tę propozycjo, 
która w ten sposób została przy­
jęta przez konferencję.

Następnie przewodniczący 
Dulles oświadczył, że proponu 
je przejście do omówienia dra 
glego punktu porządku dzien­
nego pn. „Problem niemiecki 
i zadania zapewnienia bezpie­
czeństwa Europy".

tej komisji, by zwrócić jej uwa­
gę na konieczność zajęcia się 
robieniem rozbrojenia, pozosta 

bezowocne. Powstała w tej 
komisji większość woli się zaj­
mować nie sprawą redukcji zbro 
jeń, lecz zupełnie innymi spra 
wami. Tak np. większość ta po­
wzięła uchwałę, która oznacza za 
stąpienie problemu redukcji 
zbrojeń zagadnieniem zbierania 
danych wywiadowczych o uzbro 
jeniu poszczególnych państw. 
Być może komisję taką należa­
łoby stworzyć oddzielnie — za­
znaczył ironicznie minister Mo­
totow.

Należy dążyć do tego, aby ko­
misja rozbrojeniowa zajmowała 
się swoimi sprawami, a miano­
wicie problemem redukcji zbro­
jeń, a już w żadnym wypadku 
nie przeszkadzała redukcji zbro 
jeń. Obecnie istnieją jedynie po 
zory tego, że komisja rozbroje­
niowa zajmuje się swoimi spra­
wami.

Komisja ONZ do spraw reduk 
cji zbrojeń jest sparaliżowana. 
Być może — oświadczył mini­
ster Mo’otow — dzieje się to z 
tego powodu, że dany problem 
rozpatrywany jest w zbyt wą­
skich ramach.

Być może, byłoby- rzeczą stu 
szną, rozstrzygnąć jak najszyb­
ciej kwestię zwołania konferen­
cji światowej z udziałem państw 
zarówno wchodzących w skład 
ONZ, jak i państw, nie należą­
cych do tej organizacji, aby pań 
stwa te wspólnie omówiły i pod 
jęły kroki w kierunku położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń. Dele­
gacja radziecka uważa, że rze­
czą słuszną byłoby rozpatrzenie 
kwestii zwołania światowej kon 
ferenęji w sprawie powszechnej 
redukcji zbrojeń. Oczywiście, 
kwestię taką można, a nawet by 
toby lepiej rozpatrzyć i rozstrzy 
gnąć na konferencji pięciu mo­
carstw. Lecz dotychczas nie do­
szliśmy do porozumienia w tej 
sprawie, wobec czego delegacja 
radziecka uważałaby za celowe, 
by ministrowie spraw zagranicz 
nych czterech mocarstw, nie od 
ktadając sprawy na nieokreślo­
ną przyszłość, wypowiedzieli się 
na tej konferencji na temat zło­
żonej przez delegację radziecką 
propozycji. Przyjęcie tej propo­
zycji, moim zdaniem, byłoby zu­
pełnie wystarczające i spotkało­
by się z dużym zadowoleniem 
ze strony narodów naszych kra­
jów i daleko poza ich grani­
cami.

Następnie przemawiał Dul- 
ies, oświadczając, iż widocz­
nie popełnił błąd mówiąc, że 
ministrowie zakończyli już o- 
mawianie pierwszego punktu 
porządku dziennego. Nie­
mniej jednak Dulles usiłował 
wykazać, że rzekomo nie na­
leży rozpatrywać złożonej 
przez delegację radziecką pro 
pozycji zwołania światowej 
konferencji w sprawie po­
wszechnej redukcji zbrojeń. 
„Argumenty" Dułlesa spro­
wadzały się do tego, że omó­
wienie kwestii środków’ zmie­
rzających do zmniejszenia 
napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych rzekomo do­
prowadzi jedynie do zaostrzę 
nla tego napięcia. Dulles o- 
śwlariczył, że nie ma sensu o- 
mawiać zagadnienia zwołania 
światowej konferencji w spra 
wie powszechnej redukcji 
zbrojeń, albowiem • problem 
ten — iak stwierdził — oma­
wiany był w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych bez 
żadnego rezultatu.

Dulles utrzymywał w dal­
szym ciągu, że są tylko dwa 
doniosłe problemy, co do któ­
rych konferencja mogłaby o- 
siągnąć pozytywne wyniki, a 
mianowicie problem Niemiec 
i problem Austrii, oraz że o- 
mawianie problemu redukcji 
zbrojeń jest rzekomo „propa­
gandą".

G. Bidault przypomniał w 
swym oświadczeniu, że ist­
niejące w stosunkach mię­
dzynarodowych trudności nie 
mogą być na dłuższy czas u- 
sunięte bez osiągnięcia przez 
wielkie mocarstwa zgody w 
sprawie powszechnego ogra­
niczenia zbrojeń i międzyna­
rodowej kontręli zbrojeń.

Zdaniem ministra Bidault, 
w pierwszym stadium pro­
blem ten powinien być roz­

Pr'

zał Pietruszce m. in. szkic fabry 
ki, w której pracował.

Oskarżony Henryk Skowronek 
przyznał się do przekazania siat 
ce szpiegowskiej wywiadu Ade­
nauera szeregu informacji, doty­
czących jednostek wojskowych, 
rozmieszczenia jednego z lotnisk 
oraz danych, dotyczących kolej­
nictwa. Osk. stwierdził, że go­
dząc się na współprace z wywia 
dem, otrzyma! od wspóioskarżo 
nego Koja trzy zegarki. Koj wy 
posażył go w środki chemiczne 
do sporządzania tajnopisów oraz 
ustalił z nim skrzynkę kontakto­
wą, w której osk. Skowronek 
miał składać informacje szpie­
gowskie.

Osk. Herbert Kopiec, kuzyn 
współoskarżonego Alfreda Pie­
truszki zeznał, że Pietruszka na­
mówił go początkowo do udziele 
nia pewnych informacji, doty­
czących jednostki wojskowej, w 
której Kopiec odbywa! służbę. 
Pietruszka wówczas pokazał, 
podczas libacji, przywiezione z 
Niemiec zachodnich środki che­
miczne do sporządzania tajnopi­
sów oraz pistolet.

W czasie następnego spotka­
nia Pietruszka nakłonił Kopca 
do stałej współpracy z wywia­
dem i wziął od niego zobowią­
zanie, że w przyszłości składać 
będzie meldunki szpiegowskie 
siostrze Pietruszki — Emie.

Dnia 29 bm., w drugim dniu 
procesu, sąd orzystąpil do prze­
słuchiwania świadków.

Rozprawa trwa.



O tytuł mistrza Europy;
w jeździe figurowej na lodzie

W Pałacu Zimowym w Boi- i 
zano (Wiochy) rozpoczęły się , 
w piątek mistrzostwa Europy' 
w jeździe figurowej i tań­
cach na lodzie. W zawodach 
bierze udział 81 łyżwiarzy i 
łyżwiarek z 10 państw: Au­
strii, CSR, Ei-ancii, NRD, An­
glii, Włoch, Węgier, Holandii, 
Szwajcarii i Nierrfec zach.

W jeździe pojedynczej męż­
czyzn tytułu broni Włoch — 
i 'ssi, natomiast wśród ko­
biet n-e ma zeszłorocznej mi- 
ritr/yni Angielki — Osborn, 
która przeszła rta zawodow­
stwo.

Zwycięzcy z Bgipłu 
zgłoszeni 
do VII Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju

Do VII Kolarskiego Wyścigu 
Pokoju Warszawa — Berlin — 
Praga zgłosiła się jako pierw­
sza — Belgia.

Zgłaszając reprezentacyjną 
drużynę Belgii, Kolarska Li­
ga Belgijska zaznacza, że 
imienny skład drużyny na­
rośle w terminie późniejszym.

Kolarze-amatorzy Belgii 
należą do czołówki europej- « 
skiej. Ich pierwszy tegorocz­
ny start w zakończonym 
niedawno wyścigu dookoła 
Egiptu, przyniósł im duży 
sukces w postaci dwu pierw 
szych miejsc (van Meenen i 
Fan Caufterju

Deskanełe wyniki
leKKnatłetów radzieckich

Na zawodąęfr lekkoa flety cz 
nych w leningradzkiej hali 
zimowej, , Grigoriew ustano­
wił rekord ZSRR w hali w 
biegu na 60 m, osiągając czas 
6,7 sek. Na tych samych zawo- ' 
dach Zybina osiągnęła w kuli j 
— 15:43 m.

Węgrzy przygotowują się
do mistrzostw świata

Piłkarze Węgier rozegrają 
w najbliższym czasie szereg 
międzynarodowych spotkań. 
Pierwsza drużyna, w skład

NIEDZIELA
Godz. 9. — Turniej koszykówki 

juniorów piłkarzy. — Sala 
Szkoły Podstawowej przy ul. 
Różanej;

godz. 10. — Gwardia (P.) — Stal 
(P.), mecz koszyk arek o mi­
strzostwo A-klasy. — Sala 
Ośrodka WSWF.

Zimowe igneyska harcerskie — 
lodowisko Stali przy ulicy 

Maratońskiej:
Goths. lł. — Gwardia (P.) —

Spójnia (Gdańsk) — mecz 
kosaykarek o mistrzostwo I 
ligi. —Sala Ośrodka WSWF; 

godz. 12. — Gwardia (P.) — Ko­
lejarz (Jarocin). — Mecz ko 
szykarzy o mistrzostwo B 
klasy. — Sala Ośrodka 
WSWF;

godz. 13.36. — AZS WSWF — 
AZS AM. — Mecz koszyka 
rek o mistrzostwo A-kłasy. 
— Sala Ośrodka WSWF;

godz. 15. — Kolejarz (P.) — Ko 
lejarz (Kępno). — Męcz ko­
szykarzy o mistrzostwo B- 
klasy. — Sala Ośrodka 
WSWF;

gods. 17. — Szczecin — Poznań. 
Mecz pływacki o puchar 
GKKF. — Na pływalni kry­
tej przy ul. Wronieckiej;

godz. 19. — Kolejarz (Poznań) — 
Spójnia (Gdańsk). — Mecz 
koszykarzy o mistrzostwo I 
ligi. — Hala sportowa.

której wchodzą wszyscy uczę 
stnicy meczu z Anglią oraz 
•kilku utalentowanych junio­
rów, wyjechała w tym tygo­
dniu na cztery mecze do 
Egiptu, stanowiące kolejny 
etap przygotowań drużyny 
węgierskiej do mistrzostw 
świata. Oficjalny mecz Wę­
gry—Egipt (12 hm. w Kairze) 
będzie czwartym spotkaniem 
obu państw, a pierwszym po 
wojnie.

Młodzieżowa reprezentacja 
Węgier wyjechała do NRD, 
gdzie rozegra cztery spotka­
nia: 31 bm. w Berlinie z re­
prezentacją sektora demokraty 
cznego. 3 lutego w Halle — z re 
prezentacją zrzeszenia Turbi­
nę, 7 lutego — w Berlinie z 
reprezentacją juniorów NRD 
i 10 lutego w’ Aue — z repre­
zentacją zrzeszenia Wismtit.

Pozdrowienia z obozu narciarskiego

264 rekordy Bułgarii 
pobito w jednym reno

W 1953 roku w imprezach 
sportowych w Bułgarii brało 
udział ponad 8łMł tys. osób. 
Sportowcy bułgarscy uczest­
niczyli ponadto w “2 impre­
zach międzynarodowych.

Znaczny postęp zanotowano 
również w sporcie wyczyno­
wym. W roku ubiegłym usta­
nowiono 254 nowe rekordy 
krajowe, a 143 zawodników 
otrzymało tytuły „mistrza 
sportu'*. '

W 1953 roku w Sofii zbu­
dowano nowy, wielki sta­
dion sportowy im. Wasyla 
Lewskiego i krytą halę spor-

ODPOWIEDZ!
PRAWNIKA

„Zauitereao waa*“, 1‘oanań. — 
Wypowiedzenie praey na dzień 
31 X 53 r„ doręczone Pani w dn.
6 VII 53 r.,było prawnie skutecz­
ne, a nieprzyjęcie wypowiedze­
nia przez Panią nie ratowało sy­
tuacji. Według art. 25 Kozp. 
Frez. R. P. z 16 III 1928 r. e u- 
niowie o pracę pracownika urny 
słowego okres wypowiedzenia 
wynosi całkowite 3 miesiące ka­
lendarzowe i kończyć się musi 
zawsze ostatniego dflia każdego 
miesiąca kalendarzowego. Wypo­
wiedzenie nastąpić winno naj­
później w ostatniem dniu 
miesiąca kalendarzowego, po­
przedzającego okres wypowie­
dzenia, a wiec w- terminie wcześ­
niejszym, tj. między pierwszym 
a ostatnim dniem miesiąca za­
wsze może być dokonane.

Siapała Michał, Rudka. — 
Obowiązek świadczeń w naturze 
(sźarwark) ciąży na właścicielu, 
lub na posiadaczu gospodarstwa 
rolnego. Jeżeli syn Pana nie 
ehce w zastępstwie Pana jechać 
do lasu celem wykonania tego 
obowiązku, musi Pan jechać sam, 
ewentualnie stawić wniosek do 
Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej o zezwolenie na uiszcze­
nie gotówką równowarto.*-i tego 
świadczenia. Wysokość świad­
czeń powyższych winna wynosić 
równowartość 3 proc, podstawy 
opodatkowania w podatku grun 
towym za rok ubiegły. Skoro 
nie może Pan klaezy zarodowej 
użyć dla wykonania STarwarkn, 
obowiązek ten musi Pan wyko­
nać pozostałymi końmi. (2616-P)

Normy ale jakie?
/ 'elem zorientowania się w 

stawkach wynagrodzeń za 
pracę akordowe, udałem się 
do Związku Zawodowego 
Pracowników Budownictwa 
Ceramiki i Pokrewnych Za­
wodów w Poznaniu przy ul. 
Szkolnej. Poprosiłem o wy­
jaśnienie, jakie stawki o- 
bowiązują w budownictwie. 
Skierowano mnie do Inne­
go pokoju, a tam odesła­
no do jeszcze innego. W 
trzecim biurze oświadczo­
no, że mam przyjść na­
zajutrz, bo nie ma pracow­
nika, który mógiby udzielić 
informacji. Przyszedłem dnia 
następnego, ale niczego się nie

dowiedziałem, gdyż obywatel 
ten oświadczył, że nie orien­
tuje się w stawkach, gdyż 
jest to sprawa biura ekono­
micznego. Biuro było nieste­
ty zamknięte, aie poradzono 
mi, abym poszedł do przewo- 
dnieseąeego Związku. Ten r, 
kolei był zajęty i nie mogłem 
z nim rozmawiać. W rezulta­
cie tyle wiem, co przedtem.

(1883-P)
Władysław Waleudowski 
Witkowo, pow. Gniezno

Instytucje
Odpowiadamy
Czytelnikom

Stały Czytelnik z PodoSan.
Spółdzielnia Kapeluszników i 
Czapników zastosuje się dc 
potrzeb i wymagań rynku ; 
w najbliższym czasie przystą­
pi do produkcji czapek chło­
pięcych. (2600 M)

Zjawińskl. — Antoniny. — 
Nieczynne ustępy w Domu 
Kultury w Chodzieży uporząd 
kowano. (714-Pl

wyjaśniają
Kontrola przeprowadzona 

w zakładzie fryzjerskim przy 
al. Marcinkowskiego wyka 
zała, że kwota 18C zł pobiera­
na za ondulację tak zwaną 
„amerykańską** była niezgod­
na z ustalonym cennikiem.

Pracowników. pobierają­
cych tak wysoką opłatę po­
ciągnięto do odpowiedzialno­
ści karnej. (2634—M)

„Czas upływa nam szybko 1 
przyjemnie. Apetyty rosną w 
miarę przebytych kilometrów 
na ośnieżonym szlaku karko­
noskim. Wykorzystujemy do 
maksimum Czas, aby dobrze pó 
znać wszystkie tajniki „białe­
go szaleństwa**.

To plsze do nas młodzież z 
poznańskiej WSWF przebywa 
jąca na obozie narciarskim w 
Przesiece, uroczej miejscowo­
ści. położonej w jednej z dolin 
gór karkonoskich. Miejscowi 
ludzie z ciekawością patrzą, 
jak każdego ranka pnie się w 
górę szlakiem turystycznym 
rojny wąż nitowych narciarzy, 
studentów i studentek wielko­
polskich.

Nowy to widok dla starego 
pokolenia.

Dopiero Polska Ludowa 
stworzyła tak wspaniałe warun

ki rozwoju dla młodzieży. Ty­
siące synów robotników i chło­
pów, raduje się życiem i mło­
dością wśród śniegu, słońca 1 
gór na licznych obozach nar­
ciarskich, rozrzuconych wo­
kół górskich miejscowości tu­
rystyczno - uzdrowiskowych.

Życzymy im z całego serca 
„dobrych zjazdów**! Niech za­
prawiają się do tego zdrowego 
sportu, który tak znakomicie 
rozwija tężyznę fizyczną.

Potrzeba nam lodzi śmia­
łych i zdrowych.

Ćwiczcie i — bawcie się!
(la)

P S A za miłe życzenia 
dla naszych Czytelników i re- 
dakcii — serdecznie dziękuje 
my.

Iową.
W całym kraju wybudowa­

no ogółem 566 nowych boisk 
do koszykówki, 348 boisk do 
siatkówki oraz 150 strzelnic.

Coraz więce; rałudzieży
członkami LZS

Zakończona niedawno kam­
pania sprawozdawczo-wybor­
cza do LZS Ziemi Lubuskiej 
wykazała dalszy poważny 
wzrost Ludowych Zespołów' 
Sportowych. Tylko w ostat­
nim kwartale 1953 roku licz­
ba LZS zwiększyła się o 149 
nowych kół i 2985 członków. 
W chwili obecnej w woj. zie­
lonogórskim istnieje 593 LZS 
skupiających ponad 15 tys. 
młodzieży wiejskiej.

Najwięcej nowych -kół, bo 
130 powstało w spółdzielniach 
produkcyjnych.

Teatry
OPERA -- g. i« 

„Cyganeria"
POLSKI — g. 19 

„Łaskawy ehleb"
NOWY — godz. 19 

„Późna miłość'*
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 —
„Osobliwe zdarzenie”

MŁODEGO WIDZA — 
g. 14 „Koziołeczek*1, 
g. 16.30 „Bajka chiń­
ska”

TEATR SATYRYKÓW
—- g. 20 „Odfajkowa- 
n®“

PAŃSTWOWY TEATR 
w GNIEŹNIE 
Gniezno — „Ich eawo 
ro’4

Kina
APOLI.O — g,10 i 12

— „Alarm”, g. 14, 16,
18 i 20.15 -- „Na­
dziei za dwa grosze”
(wioski)

BAŁTYK — g- 10 — .
„Brunatna pajęczy­
na”, g. 12, 14, 16, 18 
i 20 — „Przygoda na 
Mariensztacie*4

MUZA — g. 10 i 12 — 
„Na arenie”, g. 14, 16. 
18 j 20 — „Podstęp 
swatki"

RIALTO — g. 10 — 
„Tchórz44, g. 12, 13.15, 
14.30 — „Wilk i nie­
dźwiadki”, g. 16, 18 i 
20 — „SS Orzeł zagi­
nął44

WARTA — g. 10 i 12— 
„Skazana wioska**, g. 
14, 16, 18 i 20 —
„Przybrana córka4*

PIAST — g. 15, 17 i 19
— „Sprawa do załat­
wienia”

CO-CDZIE-KIEDE?
METALOWIEC —g. 17 

i 19.30 — „Strefa za­
chodnia”

PUSZCZYKOWO — g
15 — „Jak hartowała
się stal”, g. 17 i 19 — 
„Czerwony krawat”

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 — „Hawaje 
Konkong Malaje”

WOJEWÓDZKI KLUB 
TPP R, ul. Ratajcza­
ka 37 — e. 17 — „Wie 
czór muzyki44

Odczyty
TOWARZYSTWO WIE 

DZY POWSZECH 
NEJ, ul. Fredry 9 ~ 
g. 10 — „Kraje de­
mokracji ludowej,,— 
prof. dr Murawieeki; 
„Walka chłopów o 
ziemię i reformę a- 
grarną na ziemiach 
polskich” — prof. dr 
Szczotka.

Radie
PROGRAM H

fala Poznania 249 m
Wiadomości

6, 7, 8, 17, 21, 23.56
Muzyka

6.05, 7.10 — od melo 
dii do melodii, 8.15
— chwila muzyk:,
8.20 — rozryw
kawa, 8.55 — wieś 
tańczy i śpiewa, 9.10
— nowe nagrania, 
11.52 — chwila mu 
zyki, 12.15 — pora­
nek symfoniczny,

13.30 — koncert or 
kiestry rozgt. łódz­
kiej, 14.20 (P) — lu 
dowa, 14.40 (P) — roz 
rywkowa, 16 — me­
lodie fortepianowe,
16.15 (P) — z muzyką
i piosenką po Wiel 
kopolsce, 16.30 (P) — 
Poznańskie imprezy 
muzyczne, 17.50 —
koncert orkiestry roz 
głośni wrocławskiej, 
19 — koncert chopi­
nowski, 21.25 — chwi 
la muzyki, 21.30 — 
melodie taneczne, 
22.55 — wieczorna
serenada, 23.10 —
koncert z cyklu' So­
li śni i orkiestra.

Sport
22 (P) — ogólnopol­
skie wiadomości spor 
towe, 22.30 —• lokal­
ne wiadomości spor­
towe, 22.40 — spra­
wozdanie z zawodów 
pływackich.

Poniedziałek 1 II. 

Teatry
PAŃSTWOWY TEATR 

w GNIEŹNIE 
Rawicz — r,Ich czwo 
roM

Kina
APOLLO — g. 16, 18 i

20.15 — „Nadziel za 
dwa grosze*4 (włos
ski)

BAŁTYK — g. 14, 16. 
18 i 20 „Przygoda na

Mariensztacie” (poi 
ski)

MUZA — g. 11, 15.30. 
18 i 20.15 — „Wilcze 
deły“ (czeski)

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 — „Na granicy” 
(radź.)

WARTA — g. 18 i 20 
— „Skradzione szczę 
ście‘‘ (radź.)

<acho

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18, 21, 23.50.

Muzyka:
5.20, 6.15 (P), 6.45,
6.50 i 7.20 — poran­
na, 12.15 — na swoj­
ską nutę, 13 — kon­
cert muzyki radziec­
kiej, 13.40 — utwory 
Paderewskiego, 14.30 
muzyka operetkowa i 
filmowa, 15.15 — li­
twory fortepianowe, 
16.20 (P) — orkiestry 
i soliści, 17.15 (P) - 
rozrywkowa i ta­
neczna, 18.15 (P) — 
pieśni St. Wiechowi- 
cza w wykonaniu 
chóru Rozgł. Pozn. 
18.45 — kwartety
Haydna, 2O.*2O — kon 
cert krakowskiej or 
kiestry PR, 21.36 - 
taneczna. 22.20 —
fragm. z op. „Legen 
da Bałtyku”—Nowo 
wiejskiego, 23.38 — 
wiązanka melodii.

Sport:
21.26 — wiadomość 
sportowe.

Obwieszczenia
Wystawa prac absolwentów kursów odzieżowych 
otwarta w dniach 1 i 2. II. br. w godranach od 
9 do 20 Poznań, ul. Mickiewicza 31 w podwórzu.

K287
Pracownicy poszukiwani

Planislę(kę) wysokokwalifikowanego przyjmie 
przedsiębiorstwo uspołecznione. Oferty z życio; 
rysem składać do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 21342g ________________________
Kierownika handlowego, instruktora handlowe­
go i zegarmistrzów wysoko-kwalifikowanych, za­
trudni natychmiast przedsiębiorstwo państwowe 
w Poznaniu. Oferty wraz z życiorysem kierować 
do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K288

Nylon — plastyk na torebki 
damskie kupuję. Poznań, te!. 
86-56 cd godz. 14—18

2l2l7g
Skórę lt:b kołnierz — szopy 
kupię. Poznań, Poznańska 52, 
m. 7. 21265g
Tokarnię do metalu w dobrym 
stanie kupię. Ziętkiewicz, Po­
znań, ul. Prądzyńskiego 13, 
m. 10. 21284g
Kupię maszynę do wyrobu da­
chówek (karpiówka) z płyta­
mi, w dobrym stanie. Edmund 
Siwiński, Zbieręk, pow. Ka­
lisz- 21288g
Zakupią każdą ilość słomy 
luźnej lub prasowanej. Sołty­
siak. Poznań, Górczyńska 29.

_________________ 21290g
Maszynę *> wycia kopię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21366g. 
Ladę sklepową, z gablotką, re­
gal kupię. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 21375g. 
Kuplę heblarkę — wyrówaisr- 
kę w dobrym stanie Zgłosze­
nia: Karol Piergies, Maków 
Podhalański, k. Krakowa, 

______  21296g

Nieruchomości
Sprzedam dom jednorodzinny 
z ogrodem, przy tramwaju. 
Poznań-Junikowo, ul. Twardo- 
górska 7. 2i256g
Duży ogród owocowy z domem 
niewykończonym w Jarocinie 
do sprzedania. A. Żelazna, 
Jarocin, ul. Tomasza lachow­
skiego 7 ___ 21267g
Kapię willę wprost od właści­
ciela — możliwość zamiany 
mieszkania. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
<11a 21271g.
Willę z wolnym 2-pokojowym 
mieszkaniem, ogrodem 800 nf 
w Rembertowie k. Warszawy 
(dogodny dojazd) sprzeda: 
„Union" Poznań, Nowowiej­
skiego 9. 21372g

Kupno
Silnik Opel-Blitz 3,6 itr. po 
remoncie kupię. Wasiljew — 
Warszawa, Lipska 4 m. 7.

K275
Kuple motorek do kajaka f-my 
„Sachs”. Pabianice, Podlelna 
10, Mirosiaw Yoroc. K281 
Motor ..Chezrolct” 6 cyl., 
rocznik W39, w dobrym sta­
nie kumę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, swieiczewskiego 3, dla 
21299g.

j Sprzedaż
Sypialnię sprzedam. Poznań, j 
Bergera 2, m. 6 — przy Ryn-, 

i Wildcckim. 21311g>

Binro Mdam i Ogłoszeń R. S. W. „Prns«“
Poznań, Świerczewskiego 3 (narożnik ul. Roosevelta) tel. 62-31

poda je- do wiadomości, że
s dołem 1 lutego 1954 r.

przyjmować będzie na prawach wyłączności również wszelkie zle­
cenia na wyświetlanie reklam w kinach aa terenie całei Polski, 

przeźroczy- na płytach szklanych i błonach filmowych

krótkometraźowych filmów reklamowych
Przypominamy, że przyjmujemy ogłoszenia prasowe do wszystkich 
gazet i czasopism w kraju. K258

Korftt*oa4«ucy|«t*ł Nowocze­
sną księgowość stenografia, 
maszynopisanie, angielski - 
Łódź, skrzynka 57. K52

Zęiiby

Zgubiono pamiątkową srebrną 
bransoletę łańcuszkową. Wia­
domość wynagrodzę. Cyprian, 
Poznań. Ratajczaka 4Ó, tel 
52-387. __ 21291g

Zgubione leg. studencką wy­
daną przez SI w Poznaniu. 
Jerzy Sikorski, Sofec, pow. 
środa. 213l5g
Zgubione portfel z dokumen 
tami, karty rowerowe, plan 
dostaw żywca i mleka, na na­
zwisko Jan Kossowski, Dn- 
sina. poczta Gostyń. 938p

POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 
SUROWCÓW I PRAC MALARSKICH W POZNANIU

wykonująca wszelkie prace malarskie dla wszel 
kich instytucji jak i drobne usługi na terenie 
całego województwa

zawiadamia, że

LOKALE BK ROWE zciła y przenłesicne 
i ■«. WiwchnrsRIeł <

na Stary Rynek 43 ?przy ul. Woźnej}

K301
tel. >3-27

Sprzedam międzywojenny kom- : 
piet Dziennika Ustaw oraz j 
komplet Encyklopedii Radziec- ' 
kiej Poznań, tel. 71-14. I

_ _ 21322? I
Akordeon 80-baaowy, 3 regi- 
strowy, 4-ehórowy, sprzedam 
Poznań, Małeckiego 15, m. 3.

21160g
Motncykl DKW — nz 350 
cent, jak nowy, sprzedam. Po­
znań, Rokossowskiego 68, m. 
5a. 2114-Bg
Radio super sprzedam. Poz 
nań, Dąbrowskiego 98 m. 15.
_______ _____ ,_21248g
Sprzedam samochód pólcięjła- 
rowy marki „Framo” po re­
moncie. Poznań-Fabianowo, nl. 
Kowalewkka 26. 2l266g
Fortepian krótki „Fhrster” w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań, tel. 61-32. 21275J
Sprzedam angielski koiżuszek 
— wiatrówkę oraz fntro ka 
rakntowe. Woliński, Poznaó, 
Mickiewicza 27. m 4.

______  21295g
Radie „Pionier" na baterię1 
sprzedam. Poznań, chudoby I 
2L "i- 22. 21303g:
Maszynę do szycia sprzedam. * 
Poznań, Małeckiego 5. m. 30.

_____.___ _ ~ 21319g I
Motocykl ..RoyaTJEnfiejdL 350 ! 
ccm, na przednich- telesko­
pach, sprzedam Poznań, św. 
Józefa 6, m. 1. 21141g

Pompę głębinową sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dlg 21327g. 
Owczarka alzackiego (suka) 
sprzedam. Poznań, Kwiatowa 
11. m. 2. 21331-
Ciągnik „Hanoinag”, 10-tono- 
wą przyczepkę, ramy dłuży­
cowe. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 21339g.
Samochód bagażówkę w do­
brym stanie, z powodu cho­
roby sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, ' 
dla 21358g.

Lokale
Samotny poszukuje pokoju. | 
Zgłoszenia: Zalewski, Poznań, 
tel. 98-03. 2ll74g
Iwlynłer ns stanowisku spiesz- j 
nie poszukuje pokoju. Warun- | 
ki do omówienia Oferty Biu- j 
ro Ogłoszeń, Swierczcwskie- j 
go 3. dla 21298g.
Lokalu 15 nf w centrum, par­
ter lub piętro — na rzemio­
sło poszukuję. Poznań, teJef. 
35-40. 21302g
Lokata na wytwórnię rze­
mieślniczą poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 21304g.
Przy|”ię P’i»a ”3 wspólny po­
kój (Górczyn). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21328g.

Praca Różne
Uczeń krawiecki x nocle­
giem potrzebny. Poznań, No 
wowiejskiego 6, ® 5. 21205g 
Pomac domowa do 2 dzieci 
potrzebna. Poznań, Zakręt 12, 
1 ptr. 21239g
Rencistkę' do dzieci i lekkich 
prac domowych przyjmę za­
raz. Poznań-Dębiec, Wiśniowa 
58, bi. 31, od godz. t5.

21301g
Pamoc domowa potrzebna Po­
znań, Ratajczaka 39 tn. 17.

213O8C
Uczeń krawiecki może się
zgłosić zaraz. Poznań, Norwida 
13, m. 3. 21321g
Wotaica młodszy do 1 konia 
potrzebny zaraz. Stefaniak, Po 
znań, Dąbrowskiego 83 85. 
______________ 21325g

Nauka
Trzymiesięczna coresponden 
cyjna nowoczesna nauka księ 
gowości f.ódf 1 skrytka 163

K16

Pracownia kapelnszy dam 
skich „Stefania”, Poznań, Ra­
tajczaka 29 — przenieś,ona 
na ul. Zamkową 6. 2J309g

Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. Smoczyńska Poznań, 
Kwiatowa 8, m. 14. 21240g
Radioodbiorniki naprawia spe­
cjalista radiowiec z wielolet­
nią praktyką, w jednym dniu 
— równiej na zamówienie u 
klienta. Poznań. Garbary 05, 
m. 9, od godz. 7 (Między ui. 
Wielką a Woźną). 21332-

Ś.+p.

Bogdan Haertle
zmarł 30 stycznia 1954 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 lutego br. 
godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążeni
córki, siostra, bracia I rodzina

Duchowieństwu, Dyrek­
torowi, Delegacji, Współ­
pracownikom, Lokatorom, 
Znajomym, Wszystkim, któ 
rzy wzięli udział w po­
grzebie mego męża, śp

Anusiu zego

Ratajczaka
ozaa za ztokoae wieńce 
składam

serdeczne
podziękowania

tona
Poznań,
Dzierżyńskiego 119
■SHmnMMmuMMMMmk

Kursy pisania na maszynie, 
kursy stenografii organizuje: 
Stowarzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL Poznań, 
Zwierzyniecka 15, tel. 500 94 j

21165r !
Prof. matematyki udzieli lek- !
cji. Poznań. Szamarzewskiego i 
1Ś m. 6 21323g I

hnia 30. I. 1»54 r. 
zmarła nagle nasza naj­
ukochańsza matka tp 

z Ptsiezew

Mn r in
Krzyżowska

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 2. 11. 1054 r 
o godz. 11 z kaplicy cmen­
tarnej na Janikowie, o 
czym zawiadamia w smut­
ku pogrążona

RODZINA

s. 8 p.
z Bajerleinów

Maria Bajerleinowa
»atz« pajdroższa matka teściowa 1 babcia, zmarła po 
długich cierpieniach, dnia 29 stycznia 1954 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 lutego br. e go­
dzinie 11 z kapltcy cmentarza na Górczynie.

Poznań. Kosynierska 12

Cięfko strapiona
rodzina

21374g



Z WIKOPOISKI
W świetlicy gminnej w Nekh 

feow. Września) odbył się wie­
czór poświęcony pamięci Wło­
dzimierza Iljicza Lenina, W 
świetlicy tej urządzono także 
wystawę obrazującą życie i pra­
cę W. I. Lenina. (W. Z.)

Około 80 przodujących spół­
dzielców i chłopbw indywidual­
nych uczestniczyło w zjeździe, 
który odbył się w Spółdzielni 
Produkcyjnej Kuklinowo (pow. 
Krotoszyn). Celem zjazdu było 
omówienie uchwały Rządu z 
dnia 17 grudnia ub. roku o roz- j 
woju hodowli. (E. Z.)

Spółdzielnia Inwalidów „Roz­
wój" w Rawiczu uruchomi 
wkrótce produkcję miar do mie­
rzenia drzewa opałowego oraz 
miar do mierzenia bławatów. W 
Gostyniu zostanie otwarty punk; 
usługowy naprawy wag decy- 
malnych, a w Maslowie punkt 
usługowy szewski, (wt)

Chłopi gromady Gnin (powiat
Nowy Tomyśl) założyli w tych 
dniach spółdzielnię produkcyjną 
III typu. Do nowej spółdzielni 
przystąpiło 21 członków. Wnieśli 
oni do wspólnej gospodarki 170 
ha ziemi, 22 konie i 18 sztuk by­
dła. Przewodniczącym pierwszej 
w gminie Grodzisk spółdzielni 
produkcyjnej pod nazwa „Wy- 
zwolenie'* 1 * * * wybrano Jana Kubałę 
II. (J. K.)

(J. K)

■ Nowe punkły usługowe
■ Lotne brygady remontowe 

uruchamia dla wsi rawickiei
Spółdzielnia Jedność Robotnicza"

Uchwały IX Plenom zwra 
cają szczególną uwagę na 
zaspokajanie stale rosnących 
potrzeb ludności. Toteż 
przed spółdzielniami pracy i 
rzemiosłem indywidualnym 
stoją zadania szczególnie wa 
żne, gdy chodzi o potrzeby 
wsi, odczuwającej dotych­
czas brak dostatecznej sieci 
punktów usługowych.
Tezy IX Plenum przewidują 

wzrost dotychczasowej ilości 
punktów usługowych o 40 
procent. W najbliższych dwóch 
Latach wzrośnie przede wszy­
stkim sieć takich punktów, 
których działalność związana 
jest z rolnictwem, a więc ku­
źni, zakładów ślusarskich, ko­
łodziejskich, rymarskich.

Rozumiejąc to zadanie —
Stolarska Spółdzielnia Pracy 
„Jedność Robotnicza" w Rawi­
czu, w porozumieniu z gminny­
mi zarządami spółdzielni, postu 
nowi la znacznie rozszerzyć 
swoją działalność w zakresie 
zaspokajania potrzeb ludności 
wiejskiej w powiecie.

Ze swej strony Zarząd Po- I bywatelskiej 
wiartowy Gminnych Spółdziel | mieślników.

Nowy krem odżywczy - trwała kredka do warg
— to tylko część osiągnięć laboratorium 

Fabryki „Lechia"
przyjemnością wyczuwa się 
miłą nutkę entuzjazmu w 

głosie mgr Jastrzębskiego, kie­
dy opowiada on o pracy Fa­
bryki Kosmetyków „Lechia". 
Wyczuwa się z przyjemnością, 
ale przyjmuje bez zdziwienia. U 
podstaw tego entuzjazmu leży 
świadomość, te produkcja tego 
typu zakładów zaspokajająca kie 
dyś często urojone potrzeby 
garstki snobów — dziś zostaje 
oddawana na użytek wszystkich 
ludzi pracy, aby podnieść este­
tykę Uh życia, uczynić je przy­
jemniejszym. W tym właśnie 
względzie Fabryka Kosmetyków 
„Lechia" ma do spełnienia waż­
ne zadania. Zawsze byty one 
aktualne, ale ze szczegół mocą 
dały znać o sobie po uchwaleniu 
przez IX Plenum Komitetu Cen­
tralnego naszej partii tez przed- 
rjazdowyeb, wysuwających na 
ezoło probieniów dnia codzien­
nego — sprawę walki o podnie­
sienie pozioma stopy życiowej 
ludzi pracy, jak najpełniejszego 
zaspokojenia ich materialnych i 
kulturalnych potrzeb.

Większość zobowiązań, podję­
tych przez inżynierów i techni­
ków na cześć II Zjazdu idzie 
właśnie w tym kierunku.

Wiele kłopotów sprawiała za­
łodze i kierownictwu suszarnia 
mydeł toaletowych. Istniejące w 
niej nietypowe urządzenia spra­
wiały, że wydajność jej była 
niewspółmiernie niska do możli­
wości produkcyjnych innych 
działów. Stąd moc produkcyjna 
innych działów nie była w peł­
ni wykorzystana ze względu na 
małą chłonność suszarni.

Technik Józef Plichowicz — 
kierownik działu produkcji my- 
deł — zobowiązał się podnieść 
wyd'jiość suszarni o 5 proc. 
Niełatwo było wykonać to zobo-

POM Witnica 5 Krosno
pizystąpiły do współzawodnictwa na cześć li Zjazdu

zapewniając jak najtańszą pomoc 
spółdzielniom produkcyjnym i gromadom indywidualnym
Wezwanie załóg robotniczych ZM „Gorzów" i Fabryki 

Zgrzeblarek w Zielonej Górze, które obejmując szefostwo 
nad POM w Witnicy i Krośnie przystąpiły do współza­
wodnictwa w realizacji rocznego plarfu produkcyjnego, 
odbiło się głośnym echem wśród załóg obydwu POM-ów. 
Traktorzyści i pracownicy warsztatowi postanowili odpo­
wiedzieć na wezwanie zobowiązaniami oraz przystąpić 
ćo współzawodnictwa umownego.

działanie POM oraz zapewnie 
nie jak najlepszej pomocy spół

Uroczystego podpisania u- 
mowy między POM Witnica i 
Krosno dokonano na masówce 
w POM Witnica, w obecności 
delegacji przybyłych z Krosna 
i Zakładów Mechanicznych 
„Gorzów".

Obydwa zakłady sprawują­
ce szefostwo nad POM, zobo­
wiązały się udzielać daleko 
idącej pomocy załogom POM 
w zakresie wykonywanią wszel 
kich odlewów żeliwnych. Po­
nadto POM-y otrzymają po­
moc w postaci fachowego in­
struktażu, pomoc polityczną i 
kulturalną.

Zawarta między współzawod 
niczącymi umowa zawiera m. 
in. terminy przygotowań do ak 
cji wiosennej, wykonania za­
dań w ciągu całego roku oraz

rri jak również i gminne spół­
dzielnie zobowiązały się przyj­
mować wszelkie zlecenia, 
wchodzące w zakres prac sto­
larskich, kołodziejskich, bed­
narskich itp. Przyjmować one 
będą także do sprzedaży arty­
kuły wyprodukowane dla po­
trzeb wsi przez Spółdzielnię 
Stolarską w Rawiczu.

Spółdzielnia Stolarska bę­
dzie ponadto produkować dla 
wsi koła, meble itp. oraz w 
miarę narastających potrzeb 
wysyłać w powiat swoje lotne 
brygady remontowe. We wszy 
stkich swoich punktach sprze­
daży, gminne spółdzielnie 
przyjmować będą zamówienia 
dla Spółdzielni Stolarskiej w 
Rawiczu. W lokalu spółdzielni 
w Miejskiej Górce urządzona 
zostanie wystawa artykułów 
wyprodukowanych przez rze­
miosło rawickie.

Ta realna pomoc rzemiosła 
przyczyni się w dużej mierze 
do zaspokojenia potrzeb mie­
szkańców wsi. Jest ona rów­
nież wyrazem świadomości o- 

rawickich rze- 
(A. M.)

s^iązanle. Dokonano widu prób
i eksperymentów. Chodziło prze­
de wszystkim o osiągnięcie ta­
kiej temperatury i ustalenia ta­
kiego przypływu powietrza, przy 
którym mydło szybciej ulegało­
by wysuszeniu. Praca ta przy­
niosła wspaniałe rezultaty. Wy­
dajność suszami wzrosła nie o 
5, ale o 20 procent, dzięki czemu 
Fabryka będzie mogła1 rzucić na 
rynek rocznie dodatkową ilość 
masy towarowej na sumę 1.200 
tysięcy złotych.

Zobowiązanie swoje zrealizo­
wał również mgr Jastrzębski, 
opracowując projekt urządzeń 
nowego laboratorium analitycz­
nego, pozwalającego na zwięk­
szenie ilości analiz i szybsze ich 
wykonywanie.

Dowodem na to, jak żywy od­
dźwięk znalazły wskazania tez 
przedz.jazdowyeh wśród perso­
nelu inżynieryjno-technicznego 
Fabryki „Lechia", może być fakt 
ciągłej pracy i usilnych starań 
nad rozszerzeniem asortymentu 
produkcji, nad polepszeniem jej 
jakości. Mgr Reincholz i Ka- 
chełski przygotowali recepturę i 
opracowali proces technologicz­
ny produkcji nowego kremu od­
żywczego. Mgr Jastrzębski pra­
cuje obecnie nad skomponowa­
niem nowych zapachów perfum. 
Prawdziwą niespodziankę przy­
gotował jednak dla kobiet mgr 
Kachelski wspólnie z pracowni­
kami laboratorium badawczego 
Fabryki „Lechia". W wyniku 
długotrwałych prac badawczych 
uzyskali oni niezwykle trwałą 
kredkę do warg, niczym nie u- 
stępującą wyrobom zagranicz­
nym. Nowa pomadka produko­
wana będzie w 8 kolorach i u- 
każe się na rynkn prawdopodob­
nie w początkach II kwartału br,

(i)

sposoby przeprowadzania ko­
misyjnej kontroli, przebiegu 
akcji i jej wyników. Kontrola 
odbywać się będzie co 10 dni.

Przedmiotem współzawod­
nictwa jest terminowe przy­
gotowanie parku maszynowe­
go do akcji wiosennej, żniwnej 
i wykopkowej, najlepsze wy­
konanie remontów, a także ra­
cjonalne wykorzystanie mocy 
produkcyjnej rezerw materia­
łowych i innych elementów j chniezne Wydawnictw Komuni 
mających wpływ na sprawne kacyjnych wspólnie z Domem 

Książki ogłosiło ostatnio kon­
kurs pod hasłem; „Współzawod­
niczymy o tytuł przodującego i 
kolportera zakładowego książki ! 
technicznej". Konkurs ma na | 
celu ustalenie 10 przodujących ! 
kolporterów książki technicznej. , 
V/ konkursie mogą wziąć udział j 
wszyscy kolporterzy zarejestro- 

i wani w księgarniach i rozdziel- Od miesiąca w Osiecznej , niach Domu Książki". Kolpof- 
panują ciemności, wobec kto j| |er> który pragnie wziąć udział 
rych przysłowiowe „egip- ii w konkursie powinien wypeł- 
skie“ zajaśniałyby ze wsty- i) nić zgłoszenie na piśmie do 31 
du: urządzenia starej elek- , bm. Dla 10 przodujących prze- 
trowni (anno 1929) odmo- |i widziane są nagrody w wysoko- 
wiły posłuszeństwa. Nie lj ści 59° zł- 10
wzbudziło to zbyt wielkiego !j 1X5 300 zł oraz 20 P° 100 zt 

(c)

WIEIKOPOISKt
Wy jaśnie Osieczną

żalu wśród mieszkańców i
miasteczka, gdyż i tak nie 
dużo było pociechy z prądu. 
Co chwilę gasł, a nawet wte 
dy, kiedy dopływał — był 
tak. słabego napięcia, że na 
przykład do czytania trzeba 
było używać go wespół z po­
czciwymi lampami naftowy­
mi. Reperacja urządzeń by­
łaby nierentowna, tym bar­
dziej, że tuż obok Osiecznej 
biegnie linia wysokiego na­
pięcia, do której bardzo łat­
wo podłączyć miasteczko.

Okazuje się jednak, że 
wcale nie tak łatwo. Prezy­
dium MRN od roku ubiega 
się o to podłączenie — bez 
skutku. Mieszkańcy mia­
steczka (zdaje się, że także 
członkowie Prezydium
MRN) mają poważne wąt­
pliwości, czy czasem osie- 
czeńskie ciemności nie są po 
prostu wynikiem zagubienia 
odnośnego papierka w od­
nośnym urzędzie, na przy­
kład w ZEOZ lub Wojewódz 
kim Zarządzie Przedsię­
biorstw i Urządzeń Komu­
nalnych w Poznaniu.

Ciekawe. W każdym razie 
sprawa warta wyjaśnie­
nia.

W przenośni i — dosłow­
nie. (la)

Lubuskie zgrzeblorki
dla kombinatu bawełnianego
w Zambrowie

Lubuska Fabryka Zgrzebła 
rek w Zielonej Górze, za­
kończyła produkcję pierw­
szej serii udoskonalonych 
zgrzeblarek, dla budującego 
się kombinatu bawełnianego 
w Zambrowie.

Dla uczczenia n Zjazdu 
PZPR, załoga Lubuskiej Fa­
bryki Zgrzeblarek podjęła 
szereg zobowiązań, których 
pełna realizacja pozwoli na 
skrócenie terminu dostawy 
dalszych partii zgrzeblarek 
dla Zambrowa. Obecnie wszy 
stkie zgrzeblarki będą wysy­
łane z listami gwarancyjny­
mi. (—)

dzielniom produkcyjnym i gro ziłyby zresztą trudy j niebez-1 ( Wyspa Robinsona- je®tJ
madom ind.ywidualnym. "x*‘

Załogi obydwu POM-ów
przystępując do współzawod­
nictwa umownego dla uczcze­
nia II Zjazdu PZPR wezwały 
do podejmowania podobnych 
zobowiązań załogi pozosta­
łych POM-ów w wojewódz­
twie zielonogórskim. (czm)

0 tytuł przodującego
kolportera książki 
iechn cznei

Państwowe Wydawnictwo Te-

60 pracowni pomaga młodzieży 
w podniesieniu wyników nauczania
W szkołach zawodowych 

województwa poznańskiego 
rozbudowywane są pracownie 
przedmiotowe, które przyczy­
niają się do podniesienia wy­
ników nauczania. Ostatnio 
uruchomiono ponad 60 do­
skonale wyposażonych tego 
rodzaju pracowni z zakresu 
elektrotechniki, pomiarów, 
fizyki, matematyki i rysun­
ków technicznych. M. in. trzy 
pracownie przedmiotowe po­
wstały w Zasadniczej Szkole 
Energetycznej w Poznaniu, 
gdzie pracownie pomiarowe 
zoapafcrzono w takie nowo­
czesne urządzenia, jak obro­
towe stoły do ćwiczeń, wol­
tomierze, mostki Wheatstona 
i urządzenia elektryczne, mo­
dele transformatorów, kabli 
i silników elektrycznych.

Sprawy kultury
JUŻ WKRÓTCE mieszkańcy 

wsi i miasteczek naszego wo­
jewództwa gościć będą u siebie 
ekipy objazdowe poznańskiego 
„Artosu", które wystawią dwie 
sztuki: „Spotkanie u Ani" o- 
raz „Gdzie się podziały różne 
przydziały".

Zespół artystyczny „Artosu" 
pracuje obecnie nad przygoto- 
wagiiem nowej sztuki Kazimie­
rza Korcellego pt. „Rodzina", 
której premiera przewidziana 
jest na początek lutego.

W szamotulskich sklepach 
nabiałowych PSS, mleko sprze 
dawane jest dwa razy dzien­
nie. Jak podaje nasz czytelnik 
Tadeusz Fudała — mleko to 

CZYTELNIA otwarta przy i Jest jednak często nieświeże. Z 
Miejskiej Bibliotece w Rawi- listu czytelnika dowiadujemy
czu, cieszy się wśród wszyst-'si^ ro™eż’ że olbrzymia więk- 
, . , —r , , . . , szosc sklepów roznvch branż
kich mieszkańców miasta — a skoncentrowana je5t w śród- 
szczegolnie wsrod młodzieży | mieściu, podczas gdy na przed 
dużą popularnością. Placów- rnieściach ich brak. Mieszkań­
ca ta spełnia obecnie wszyst­
kie warunki wzorowej czytelni, 
o czym najlepiej świadczy licz­
ba jej stałych bywalców. Mie­
ści się ona w obszernym, jas­
nym lokalu, estetycznie ude­
korowanym. i wygodnie um.eblo
wanym. Oprócz beletrystyki Helena Wichniarek z otorowa:
książek naukowych i specjał- ., . , ,, - i i i« — Poważne braki w pieczy-nago działu „dla najmłodszych wie _ tQ codzienna bolączka 

czytelnia posiada również mieszkańców Otorowa. Za 
duży wybór najnowszych czaso- przyczynę Uważam daleki
pism. Kierowniczką tej wzoro­
wej czytelni jest Z. Szydłow­
ska. (S. B.)

BIBLIOTEKARZE woje­
wództwa poznańskiego posta­
nowili dla uczczenia II Zjazdu 
Partii uruchomić 42 nowe pun­
kty biblioteczne, zorganizować 
7 zespołów czytelniczych, zwer­
bować do bibliotek ponad 600 
nowych czytelników.

0 naszej nowej
i jej autorze

A rkady Fiedler należy do 1 Autor pracuje obecnie nad 
tych autorów, na których - szerzeniem i pogłębieniem 

powieści czytelnik czeka, któ- j ten sposób dwóch swoich naj" 
rzy zaspokajają nasz zrozu-i popularniejszych powieści. ,,^a 
miały głód świata. Nie może-! nada pachnąca żywicą" i „FY" 
my przecież wszyscy zamienić i by śpiewa ją w Ukajali", kło­
sie w podróżników to jasne! j rych nowe wydania ukażą su.Q 
Olbrzymią większość nas zra- | jeszcze w tym roku.

pi-eczeńotwa takiej włóczęgi w 
nieznane — już po pierwszym 
tysiącu kilometrów... I nie ma 
żadnej pewności, czy drobna 
garstka wytrwałych zdołałaby 
po pokonaniu wszelkich trud­
ności i przeszkód, dojrzeć oraz 
odczuć tak wiele, jak to po­
trafi dojrzeć i odczuć Arkady 
Fiedler. Uchwycić na gorącym, 
uczynku istotę nieznanych i no 
wych przejawów życia w odda 
lonych zakątkach ziemi — to 
zdolność szczególnego rodza­
ju.

Zasługą Fiedlera jest nie tyl­
ko to, że odtwarza nam w spo 
sób urzekający powaby odle­
głych lądów, ale przede wszy­
stkim to. że wśród egzotycz­
nej fauny i flory dostrzega — 
człowieka. Ze nie tylko go do­
strzega, ale rozumie, odczuwa, 
otacza sympatią i pokazuje w 
świetle prawdy.

Jest rzeczą oczywistą, że w 
warunkach kapitalistycznych 
Fiedler nie mógł powiedzieć 
wszystkiego. Dopiero dziś po­
wstały warunki, aby po raz dru 
gi sięgnąć do notesu i uzupeł­
nić prozę nowymi obrazami, 
które ukazują nam tak łubia­
nych przez nas bohaterów fie- 
dlerowskich w świetle pełniej­
szym j plastyczniej, czyniąc 
ich jeszcze bliższymi nam, je­
szcze bardziej zrozumiałymi.

Dzięki realizacji zobowią­
zań w podniesieniu wyników na 
uczania uczniowie i nauczyciele 
Szkoły Metalurgicznej w Go­
styniu wykonali pomoce na­
ukowe do nowo utworzonych 
pracowni: rysunku zawodo­
wego, technologii i materia­
łoznawstwa. 42 pomoce do 
pracowni technologicznych 
wykonali uczniowie Zasadni­
czej Szkole Metalowej w Ka­
liszu.

Przy organizowaniu praco­
wni w Zasadniczej Szkole Za 
wodowej w Pniewach, na­
uczyciele Michał Krugor i An 
drzej Wesołowski wykonali 
9 plansz do nauki rysunków 
technicznych oraz 3 komple­
ty brył geometrycznych z od­
padów blachy.

Zasadnicza Szkoła Zawodo­
wa nr 1 w Poznaniu jako 
pierwsza w województwie po­
znańskim przeszła całkowicie 
na system ścisłego wiązania 
teorii z praktyką przez zor­
ganizowanie 12 różnego ro­
dzaju pracowni, w których 
równolegle z wykładami od­
bywają się ćwiczenia prak­
tyczne, (—)

Ankieta ma g-łos

SzamoiuSskie wnioski

com tego miasta potrzebny 
jest również punkt naprawy o- 
buwi a gumowego, na który — 
jak dotąd — Związek Branżo­
wy Spółdzielni Usługowych 
nie zwrócił uwagi.

Otrzymaliśmy również list z 
powiatu szamotulskiego. Pisze

REDAKCJA; Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr. 
telefon nr nr 62 70. 63-51
74-21, 75 21 78 63

DRUKARNIA; - Zskladv 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K-5-10094

dną i najnowszych prac Fie-
dlera. Pisana była przez kilk-a 
ostatnich lat w puszczykoW- 
skim ustroniu, przy pomocy oh 
szemych materiałów, które a**"

Arkady Fiedler 
w karykaturze NOT-a

tor zdołał zgromadzić, podczas 
wieloletniego pobytu na po* 
brzeżach Ameryki Południo­
wej.

Akcja powieści rozgrywa się 
w pierwszej połowie XVIII 
wieku. Autor wplótł w nią 
wiele zdarzeń autentycznych. 
Jest faktem historycznym, że 
pierwszym statkiem, który przy 
był do Wirginii przyjechali o- 
bok Anglików także Polacy, 
przeważnie smolarze. Bohater 
„Wyspy Robinsona" jest potom 
kiem jednego z takich smola­
rzy. Prawdziwe są osnowy hi­
storyczne, które doprowadziły 
bohatera do konieczności ucie 
czki z Wirginii. Prawdą jest 
również, że na pewnej wyspie, 
przy wybrzeżu Ameryk; Połu­
dniowej, żył człowiek, który 
miał życie zbliżone do robin- 
sonowskiego. jeśli oczywiście 
odrzucimy rohinsonowskie nie­
realności. I taktem iest, ta 
człowiek ten stal się po pew­
nym czasie przywódcą Indian.

Jaki cel postawił sobie autor 
przy pisaniu tej pov/:eści?

Wykazać przy pomocy histo­
rycznie stwierdzonych faktów 
całą kłamliwość rasistowskich 
tez o rzekomej niższości „ra­
sy czerwonej". Indianie Fiedle­
ra są takimi, jakimi byli na­
prawdę; są dzielni i szlachet­
ni. są przywiązani do swojej 
mowy i obyczajów. Fiedler kre 
śli ponadto wiele nowych, nie­
znanych nam dotychczas obra­
zów obyczajowych z życia te­
go ciekawego, a tak nieszczę­
śliwego ludu, o którym pisano 
dotychczas równie dużo jak 
fałszywie, (zj)

również ciastka, po które wy­
pada chyba jeździć do miasta.

Dalsze wnioski uczestników 
ankiety z pow. Szamotuły do­
tyczą produkcji z odpadów — 
artykułów codziennego użyt­
ku. Należałoby uruchomić pro 
dukcję większych ilości łańcu 
chów do krów, okuć do szaf 
kuchennych i pokojowych, ta­
rek kuchennych, łańcuchów 
rowerowych, brzytew do gole­
nia oraz rur i kolanek do że­
laznych pieców.
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KRONIKA
STYCZEŃ LUTY

transport mąki (12 km), co 
wydaje się tym dziwniejsze, że 
miejscowy młyn stoi nieczyn­
ny. Otorowianie chcieliby nię- 
kiedy kupić obok chleba —

niedziela
Piotra

Słońce w.; 7.20
zach.: 16.20

PONIEDZIAŁEK 
Ignacego, Brygidy
Słońce w.: 7.18

zach.: 16.22

Na ogół dość pogodnie. W 
godzinach późniejszych moż-. 
liwy większy wzrost zachmu 
rżenia. Nocą spadek tempe­
ratury do minus 20 stopni C, 
dniem maksymalna około 
minus 10—12 stopni C.


